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Ceny ogłoszeń: Na l-ej stronie 

wiersz petitowy mk. 2.00, 
na III-ej stronie—mk. 1.50, 
na IV-ej stronie— 0.75 f., 
nadesłane za wiersz gar- 
montowy — mk. 2.50. Drob
ne ogłoszenia po 20 fer, 
za wyraz. Najmniejsze drób- 
n* ogłoszeni* mk. 1.6*.

Redakejai A4*i#istra*ja m i*»- 
eaą się p*A M 4-y*a pray 
uli*y S t w *s • wi # *k i oj w
g**s*w®«.

Adres 4ła listłw  i 4*p*sz: 
.Iskra*, S*s»*wi*s.

SOSNOWIEC —  piątek 19 września 1919 roku. Cena numeru 30 ten.

I S K R A
.

mmpMk p o l i ty c y ,  społeczny i literacki

Prenumerata wynosi: Z odnosze
niem rocznie mk. 42,00 — 
półrocznie mk. 21.00 — 
kwartalnie mk. 10.50 — 
miesięcznie mk. 3.50, z prze
syłką pocztową 3 mk. 50 
fen. miesięcznie. Cena nu
meru pojedynczego 30 fen

Redakcja otwarta od 8 rano do 
7 wiecz. — Rękopisów na
desłanych Redakcja n i e 
zwraca.

Bddziały własne: W Będzinie ul-
Małachowskiego 9, w Dą
browie ul. Sienkiewicza

T e a t r  s i m o w y  T ea t* *  z i m o w y
04 wterku 15 fe. m. do niedzieli 21 b. m.

W Y S T Ę P Y
Bohatera i działacza polskiej sztuki! słynnego „Uniwersał" tran sform isty

A. B. Szczepańskiego (“S5“
Autora i w ykonaw cy w szelk ich  sztuk scen iczn ych  z w łasn ym  zesp o łem .

F E N  wMłCJST A K 1 Y Z R U  X X
wypełnia 156 ról i zmian, p. Szczepa ń sk i  jako srcyrnistrz,  włada g enja lnym  ta len tem  i z a s tę p u je  swoim  wyk.

trupę z 45 osób .

W ielka koalicja, Prezydent W ilson, Ks. J ó ze f Pon iatow ski, Grz. R asp u tin ,
Zbrodniarz-major von  Preusker, K atalep sia  czyli żyw y trup.

Ceny miejsc: od 3 do 10 mk. Początek o godz. 8  w iecz. ^
w niedzielę 2 przedstawienia od 4  —  i od 8 —  Bilety w cześniej do nabycia w Łksięg. „Wiedza .■■wm*' -.... .............. .——-—_________ ™

Odlewy sanitarne, rury wodociągowe i kanalizacyjne, odle
wy budowlane, części do ogrzewań centralnych, garnki że
lazne, lane, emaljowane oraz blaszane emaljowane

D o m  H a n d l o w y

Zdzisław Ryski Częstochowa, fi leja II 20, 
T ele fony  186 i 187.

1 ■iii!.
Uchwała komisji sejmu pruskiego

imamm

Od 16 do 22 września  1919 roku.

« »

Dla dzieci i m łodzieży  w stęp  wzbroniony.

Potęga Stanom Zjednoczonych
aktualne zdjęcie z wojny europejskiej.

słdj^iimowe w 5 cz. wykonana przez znaną wytwórnię 
włoską .CINeJ !  z wszechświatową sławą, premiowaną pięknością

wielkie arcydzieł
" Ł :'  „CINE— — --------------   -

L i d f ą  B n r r ł l t  w roli tytułowej.
UwBq«: Początek  przedstawień o  g. 6 w n iedz ie lę  i św ięta  o  5.

(Tel.
Komisja szesnastu debatowa

ła wczoraj na swym pierwszym 
posiedzeniu nad projektem cen
trowców, w sprawie utworze
nia samodzielnej prowincji z 
G. Śląska.

Przedstawiciel centrum u- 
trzymuje, że G. Śląsk stoi w 
przededniu poważnych wyda
rzeń.

Dawny rząd nie liczył się z 
uczuciami mieszkańców G. 
Śląska, skutkiem czego wywo
łano wśród nich rozgoryczenie; 
chcąc, aby się ono nie odbiło 
na głosowaniu, należy tej pro-

wł.)
Berlin, 18 września.

wincji zagwarantować prawa.
Minister spraw zewn. refero

wał, jakie zarządzenia należy 
poczynić, aby złagodzić to roz
goryczenie.

Mówca ze strony nacjonali
stów niemieckich doszedł do 
przekonania, że należy zagwa
rantować samodzielność G.
Śląskowi.

Głosami nacjonalistów nie
mieckich, niemieckiej partji
ludowej, części demokratów i 
centrum projekt utworzenia z S. 
Śląska odrębnej prowincji uchwa
lono.

TB fl T *iwo-om
m i w s w M .

Dziś prerojera. — ' Dla dzieci wzbronione.

M a x  Jditldev  ż>je i wystąpi w kom edji p. t.

MAX I S ZP I EG.
later Dolorosaczy,i (
Wzruszający dramat w 4 cz wytworni 
B ciPatsche ae słynną artystką paryską

@ło*y elsmisckte o tym bandyci*.

E m nTa L |  u ni.
Anons od 23 B E ^ T J A .  Jtu SNL JL ilfN 7 .żX.

Sfinks

Od 15 d*  21 w r z e n i a .  Tylka dla dorasiych.  
l -v  m onu m en ta ln y  »kr*z z n s jn e w sz e g o  cyklu wło- 

sklej wytworni MEGflLE-FILM ROMfl.

Kobieta bez jutra
Dramat w 6 aktach z życia R o W ety -naa ttc t 
i  k o b ie ty -b o c h fln n i. W roli gł najgł. dziś 
gwiazda sceny włoskiej i premjowana piękność a 
S L E J D A .  < 3  ¥  *=>  |

sętiśmimtHmmmaemamtmaii*- nmmtoommnmmnmama i im    ...... ..

ATRAKCJA!
Pierwszy raz na tutejszej  sc e n ie  I

Tff m ik e e
klasyczne, akrobatyczne i małnrosyjs.

Soahie i Michał
w szechśw iatow ej sławy duet  

tancerzy.

D-r m ed ycyn y

ii. If-lima
b. ordynat, kliniki chorób skór
nych, weneryezn. i moozo-płcio- 
wych. Używ. prep. 914. Analiz.

mikroskop.
9—11 g. r., 6—8 pp.Kob, 5—6 pp.
Cli M a łach o w sk ieg  o (F sb ry czn s)  Ift ló, 

d Pogody .

W dniu 21 w rześnia r. b. odbędzie się

li. UBI BIIS
choroby uszu, nosa i gardła. 

SOSNOWIEC, Kołłątaja M  10. 
(Mikołajewska.)
Oti -JŁ pjjj.

i

Wielka Zabawa
w Portal Sielecltftn

Dochód przeznaczony na otwarcie czytelni robotniczej w Wo- 
wyrn Sielcu, a 15 % zysku na ochronkę przy Klubie oialeckitn.

P R 0 8  R A I :
Przygryw ać  b ę d ą  dw ie  o rk ie s t ry ,  s a l a  tań c a ,  • p o c z ta ,  wyścig i  w 
.. . -  w o rk a c h  za  n a g r o d ą  o p ró c z  t e g o

do  wygran ia:

L o ' t e r j a '  F a n t o w a ,
Icor/iol, z-ower-, Snu-y, k t to a k i,  Icro- 

3 i i t i  i w ie le  in n y ch  ł ad n y c h  rzeczy.

Organ centrowców, berlińska 
„Germanja“ pisze :

„Rząd pruski wyraził nie
dawno zaufanie zupełne panu 
Hoersingowi za jego politykę 
górnośląską. Przyłożył zatym 
pieczęć pod wszystkie jego 
chybione zarządzenia. Czy wie, 
jak się o Hoersingu na G. Ślą
sku myśli? Czy wie, że może 
się on w wielu stronach tylko 
pod najostrzejszą strażą i woj
skową opieką pokazać? Co po
wie na taki wyraz zaufania 
ludu? Coby powiedzieć winien, 
brzmi: „Nie możesz być więcej 
zarządcą!"

Jeżeli nie nastąpi wkrótce 
odwołanie Hoersinga i wskutek 
tego zerwanie z całym syste
mem, to niech rząd sam sobie 
przypisze winę, jeśli pewnego 
dnia się dowie, że Górny Śląsk 
nie chce nic wiedzieć o Niem
czech i że z rozwiniętymi 
sztandarami rzuca się w obję
cia. Polsce, jako mniejszemu
złu“. .

Ze nie są to tylko gołosłow
ne frazesy, niech świadczy list 
niemca górnośląskiego, zamie
szczony w „Leipziger Volk- 
sztg.“, a d. 1 b. m .:

„Byłem dwa razy w pflu  
podczas wojny, ale takich 
okrucieństw, jak tu, nie prze
żyłem. Biją tu kija#u gu.mo- 

• wymi, aż ciało niemal odpada 
od kości, a po tym każą śpie
wać „Deutschland, Deutsch
land ueber alles“, albo „Hoch 
lebe die Reichswehr" i t. p. 
Tymćzasem był tu spokój i 
porządek aż do czasu, gdy

przybył „reichswehr". Jeśli 
dziś niemcy cierpią na brak 
węgla, to jest to winą nie gór
ników, ale Hoersinga i jego 
gwałtowni ków. My, mieszkańcy 
G. Śląska, bylibyśmy nie wszy
scy za przyłączeniem do Pol
ski, ale po ostatnich wypad
kach będziemy Bogu dzięko
wali, jeśli się co rychlej dosta
niemy pod panowanie polskie.

Pewnego nauczyciela polaka 
gwardziści Noskego tak długo 
bili, aż mu połamali kości i 
wybili oba oczy. To się nazy
wa tutaj niemiecką kulturą.

Jest to hańbą wobec świata, 
a nawet najdzikszych plemion 
Ameryki.

Ci mordercy wysadzali domy 
w powuetrze, w któryph ko
biety i dzieci spały, nic nie 
przeczuwając.

Codziennie masakrują tu 20 
do -30‘ robotników, odmawiając 
im opieki lekarskiej.

Tak to się dzieje wr Niem
czech pod rządami socjalistycz
nego rządu.

Strajk złamano w ten spo
sób, że samochodami zwożono 
górników do kopalń, bijąc gu
mowymi kijami.

Jakaż władza ludzka dała 
tym oprawcom ■ takie prawo 
do gwałtów? Trzeba <się wsty
dzić przed całym światem, że 

■ się jest niemcem. Jak długo 
potrwa ta nasza niewola? !

Wzywamy cały świat, aby 
położył kres tej naszej stra
sznej męczarni".

Taki jest oto posiew rządów 
Hoersinga.
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Pm iin
Protest prasy angielskiej.

W  a rty k u le  p. t, „O belga dla 
P o lsk i"  um ieścił lo n d y ń sk i 
„M orning P o st"  a r ty k u ł w s tę p 
ny , om aw iający  sp isek  p rz e 
ciw  Polsce, zo rgan izow any  
p rzez  n iem ców  n a  ca łym  św ię
cie.

P ism o s tw ierd za , że s p r a 
w ozdania de legatów  am ery 
k ań sk ieg o  i ang ie lsk iego  b rz m ą  
zgodnie, że p o g ro m y  żydów  
w P olsce są  czczym  w y m y 
słem , a o b c h o d z e n ie . s ię  p o la 
ków  z żydam i je s t  l ib e ra ln e  i 
Ju d zk ie  (is lib e ra l an d  h u m a 
ne).

'O m aw ia jąc  p ro p a g an d ę  ży
dów  an g ie lsk ich  p rzec iw  P o l
sce, „M orning P o st"  s tw ie r
dza, że b y ła  ona p row adzona  
tak że  w „F o re ig n  Office" (m in. 
sp r. zagr.), „gdzie lżono P o l
sk ę  w czasach  najfery tyczn ie j- 
s z y c h  i n a jn ieb ezp ieczn ie j
szy ch " .

A g itac ję  tę  u p raw ia ł u rz ę d 
n ik  m in. p. L ew is B. N am ier 
w  o rg an ach  u rzęd o w y ch  „New_ 
E u ro p e" , „N ew  S ta te sm an "  i 
„N ew  W ith e rs" . P an  ten  p o 
czątkow o n azyw ał się L u d w ik  
B .ornstein i pochodzi z G alicji.

O m aw iając w y słan ie  do P o l

sk i m isji p. Sam uela, „M or
n in g  P o st"  m ówi, że je s t  to 
d la  P o lsk i o rd y n arn e , n ie sp ra 
w iedliw e i obelżyw e; je s t  to  
to  sam o, g d y b y śm y  jak ieg o ś 
m u rzy n a  posłali ce lem  zb a d a 
n ia  sk a rg  m u rz y ń sk ic h  p rz e 
ciw  am ery k an o m . A n ad to  p. 
S am uel b y ł p o lity k iem , a le  
m u sia ł opuścić  p a r la m en t za 
sp rzeczn o ść  z pyaw ejn, a to 
p raw em  b ard zo  zdrow ym , b ro 
n iący m  k o ru p c ji w p a r la m e n 
cie.
\ „ O t o  gen tlem an , co m a  p rz e d 
staw iać  sp raw ied liw ość, p ra 
w ość i b ezstro n n o ść  ch rześc jań - 
skiej A nglji w  s to su n k u  do 
chrześcijańskiego a ljąn ta . My 
m u sim y  zap ro tes to w ać  z ca łą  
en erg ją , n a  ja k ą  n as  s tać , p rz e 
ciw  po lityce , k tó ra  sam ow ol
n ie  lży  P o lsk ę  u ch w ałam i ży 
dow skim i. I o s trzeg am y  żydów  
i to  n ie po raz  p ie rw szy . O ka
zu ją  s ię  oni, n ie  jak o  ang licy  
w y zn an ia  żydow skiego ,  ̂ ja k e 
śm y  zw y k li ich  uw ażać, ale 
jak o  n a ró d  ze  sw oją w łasn ą  
p o lity k ą  za g ran iczn ą—i to  po 
lity k ą , w rogą  p rzy jac io łom  
A nglji. I to  je s t  to  w łaśn ie, 
czego an g lik  n ie  zechce znosić".

sk iej O straw y aż po B ielsko, 
czy  też  w o k ręg u  sp o rnym , 
k tó ry  rozc iąga  się  n a  dw a p o 
w ia ty  p o lity c z n e :-c ie s z y ń s k i i 
fry sz tack i" .

N astęp u jący m  p o d n iosłym  
apelem  kończy  „D zienn ik  C ie
szy ń sk i" :

„Od nas te ra z  je d y n ie  za le
ży  zw ycięstw o! Od sp raw n o 
ści, z ja k ą  zrzeszy m y  za s tę p y  
n asze , od m nogości bo jow ni
ków, o tacza jący ch  zn ak i ty c h  

, hu fców  n aszy ch , k tó re  n a  to 
bo isko  sp row adzim y, od za p a 
łu, k tó ry m  ty c h  w ojów n a 
szy c h  z n ad  pługa,^ o rzącego  
do liny  naszej Ólzy, W isły , Sto- 
n aw ki i Suszanki od kow ad ła  
trzy n ieck ieg o , czy  k a tak u m b  

' naszego zag łęb ia , b ro n ią c y c h  
po lskości p rz ed  w rażym  w ro 
g iem  do czasu , ze sa łaszy  z 
Beskidu,- z n ad  sto łu  w reszcie  
tk ack ieg o , g d y b y  ta k  P a ry ż  
za rząd ził — n a tch n ie m y  — od 
w a rty  św iętej m iłości O jczyzny 
naszej, zależeć b ęd z ie  p r z y 
szłość tej um iłow anej ziem i 
naszej C ieszyńskiej)

I  czyż w obec tej pew ności 
słow a tra c ić  trz e b a  n a  to , co 
n am  czyn ić  p rzy sto i?  Do p r a 
cy  S ta rzy  i M łodzi — oto ju ż  
n ied a lek ie  Ś w ity  W yzw olenia! „

Miasto Lwów 
do p. Clemenceau.

, T em ps" donosi z W a rsza 
wy:

R ada m ie jsk a  on. Lw ow a 
p rzesła ła  do p. C lem enceau  
depeszę  następ u jącą :

„RkLa m ie jsk a  L w ow a m a 
zaszczy t zw rócić się do W . 
D ks.celencji w. im ien iu  w szy s t
k ich  m ias t i m iljonów  w łoś- 
cjan  po lskich G alicji W sch o d 
n iej.„N iechaj-przem aw ia za n as  
p am ięć  św ię ta  n a sz y ch  synów

i b rac i, k tó rz y  złożyli w ofie
rze  ide i po łączen ia  Galicji 
W schodnie j z P o lsk ą  sw e ży
cie, tak , ja k  w ielcy  bohatero
w ie fran cu scy , k tó rzy  przele
w ali k rew  za zjednoczen ie  Al
zacji i L o ta ry n g ji i w spaniałe
go S tra sb u rg a . Z ufnością 
sk ład am y  los n asz  w  ręce  W, 
E k sce len c ji, najlepszego  syna 
F ran c ji, k tó ry  całe swe_ życie 
pośw ięcił d la  w olności i jed
ności sw ej pełnej chw ały  oj- 
czyzny . N eum an  — prezydent 
Lw ow a". .

- Sprawa studentów 
wyż. zakładów naukowych.

Odezwa senatu politechniki.
S e n a t  a k a d e m ic k i  p o l i 

te c h n ik i  w arszaw sk ie j  wy
d a ł  n a s t ę p u j ą c ą  o d e zw ę  
pod  d z tą  15 w rz eśn ia  b. r.:

Plebiscyt na Śląsku, 
SsUu i Orawę

Wieści polityczne.
— „P rzeg ląd  W ieczo rn y "  do

nosi z P ary ża , że izb a  f ra n 
cu sk a  u ch w aliła  w e śro d ę  ra 
ty f ik a c ję  t r a k ta tu  pokojow ego, 
sen a t zaś za tw ie rd z i tę  r a ty 
fik ac ję  z końcem  w rześn ia  r. b.

— K om isja  C am bona czyni 
s ta ra n ia  o n a jry c h le jszy  te rm in  
p le b isc y tu  n a  Ś lą sk u  C ieszy ń 
sk im , ze w zg lędu  n a  palące 
konieczności gospodarcze.

— „N arodn i L is ty " , om aw ia
ją c  ciężką sy tu ac ję  n a  Słow a- 
czyźnie, p rz y z n a ją ; że czesi po 
pe łn ili ta m  sze reg  b łędów  po
lity czn y ch . D zienn ik  obw inia 
dow ództw o w ojskow e, k tó re  to 
lerow ało  zachow yw anie się  żoł
n ie rz y  ja k  w k ra ju  p o d b ity m , 
oraz p rasę , k tó ra  ty c h  fak tów  
n a leży cie  n ie ośw ietlała .

— D eleg at po laków  n a  L it
w ie i B iałorusi, L eon h r . Ł u-

ra ją : su k cesy  w ojsk  p o lsk ich
n a  w schodzie i u ch w ały  se jm i
kow e n a  L itw ie i B ia ło rusi za 
po łączen iem  się  z P o lską .

G ranice w schodn ie  za leżą  w 
znacznej m ierze  od ro z s trz y 
gn ięc ia  sp raw y  G alicji w sch . 
Jeże li ten  k ra j zostan ie  .włączo
n y  do P o lsk i, w ów czas i nasze 
g ran ice  północno - w schodnie  
b ęd ą  rozszerzone.

R ząd  czesk i o trzy m a ł te le 
g ram  od m in is tra  sp raw  z a g ra 
n iczn y ch  d r. B enesza  ź g łów 
n y m i postanow ien iam i w s p ra 
wne p leb iscy tu . B rzm ią one:

1) P le b isc y t b ęd z ie  p rz ep ro 
w adzony  n a  ca ły m  obszarze  
Ś lą sk a  C ieszyńsk iego  w edług
gmin.

Riduść na Śląsku
Gi?s yós i§n.

„D ziennik  C ieszyńsk i"  s tw ie r
dza, że p le b isc y t n a  Ś lą sk u  
C ieszyńsk im  je s t  k lę sk ą  cze
ską. T ym  w iększym  je s t  zw y 
cięstw o p o lsk ie  w  sp raw ie  
Spiża i O raw y. O m aw iając 
sprawrę b liżej, „D zienn ik  C ie
szy ń sk i"  stw ierdza: 

b ień sk i, p rz y b y ł w czoraj do „W  tej chw ili n iew iadom e 
W arszaw y  z P a ry ż a  i złożył s ą  nam  jeszcze  szczegó ły  roz-

- —  — — s trz y g n ię c ia  p a ry sk ie g o . Za
g a d k ą  pozostaje , czy  g łosow a
n ie  odbędzie się n a  ca łym  
Ś ląsku , ’t. zn. od  F ty d k u  i Pol-

sp raw ozdan ie  ze swej m isji w 
P ary żu , w k tó ry m  zaznaczył, 
że sp raw ę  g ran ic  p o lsk ich  na  
w schodzie znakom icie  popie-

2) W o jsk a  p o lsk ie  i czesk ie 
o p u szcza ją  sp o rn e  obszary , 
k tó re  b ę d ą  obsadzone p rzez  
w ojsko en ten ty .

3) S p raw ę p rzep ro w ad zen ia  
p le b isc y tu  obejm ie kom isja , w  
k tó re j sk ład z ie  zna jdow ać się  
b ęd z ie  1 p rz ed s taw ic ie l C zech 
i p rz ed s taw ic ie l Polsk i.

4) P raw o  g łosow ania  s łu ży ć  
b ęd z ie  ty lk o  ty m , k tó rzy  n a le 
żeli do Ś lą sk a  C ieszyńsk iego  
1-go s ty czn ia  r. 1914.

5) K om isja  m a praw o w y 
d a lać  p odżegaczy  polsk ich . 
(T ak  podaje  czeskio  b iu ro  p r a 
sow e).

6) P le b isc y t m a c h a ra k te r  
w yw iadow czy; n a  jeg o  p o d s ta 
w ie pow eźm ie en te n ta  o s ta 
te c z n ą  decyzję, u w zg lęd n ia jąc  
s to su n k i gospodarcze i g eo g ra 
ficzne.

7) D la ob szaru  Spiża i O ra
w y  obow iązują te  sam e p o s ta 
now ienia.

„G dy w lis to p ad z ie  ro k u  u - 
b ieg łego  m łodzież ak ad em ick a , 
idąe za g łosem  obow iązku, o- 
pu śc iła  m u ry  p o litech n ik i, aby  
orężem  w y w alczy ć  n iep o d le 
głość O jczyźnie, sen a t, czu jąc  
z m łodzieżą jed n ak o , p o s tan o 
wił za jęcia  w po litech n ice  cza
sowo zaw iesić.

Ż ołn ierzom -ocho tn ikom  i sp o 
łeczeń stw u  zdaw ało  ^się, że 
p rz e rw a  w p r acy  akadem ick iej 
trw a ć  długo  n ie będzie . T y m 
czasem  ro k  ju ż  n ie sp e łn a  trw a  
t a  p rzerw a . K raj dom aga s ią  
n o w y ch  p racow ników  n a  ro z 
w ija jący ch  się  i n o w opow sta ją
cych  p laców kach . D alsza zw łoka 
w e w znow ieniu  p a ro k ro tn ie  ju ż  
p oprzedn io  p rzery w an e j p ra cy  
w p o litech n ice  p o c iąg n ę łab y  
d la  społecznego  i g o sp o d arcze
go życia. P o lsk i s k u tk i fa ta lne .

T ak  m n iem a se n a t i zgodny  
je s t  w ty m  ze zd an iem  sp o łe 
czeństw a.

S en at ak ad em ick i p o lite c h 
n ik i od k ilk u  m iesięcy  czyn i 
s ta ra n ia  u s iln e  i czyn ić  je  bę
dzie nada l, ab y  w szy scy  ci, 
w ychow ańcy , k tó rzy  poszli 
k rew  sw ą za O jczyznę p rz e le 
w ać, m og li do uezeln i pow ró
cić. D ecy zja  w tej sp raw ie  b e z 
sp rzeczn ie  i ca łk o w ic ie . należy  
do w yższej w ład zy  w ojskow ej; 
je d y n ie  ona bow iem  m a  p e łn ą  
św iadom ość p o trzeb  zb ro jn y ch  
k ra ju . G dyby p rzeto  n ie w szy s t
k im  żo łn ie rzo m -stu d en to m  d a 
n a  b y ła  m ożność ry c h łe g o  p o 
w ro tu  do stud jów , to  sen a t je s t  
p rześw iadczony , że ch ę tn ie  w y 
trw a ją  oni n a  sw y ch  stan o w i

s k a c h  w im ię tw ardego , lecz 
koniecznego  obow iązku. Polak- 
p a tr jo ta  pow inien  g łęboko ufać, 
że is to tn a  p o trze b a  Ojczyzny, 
w ciąż zew sząd  zag rożonej, bę
dzie p o d staw ą do d ecy zji władz 
w ojskow ych , k tó re j n a leży  się 
bezw zg lędn ie  poddać.

Z arząd  p o lite ch n ik i wznawia 
z p o czą tk iem  ro k u  akadem ic
k iego  za jęcia  i w każdej chwili, 
g dy  w ładza w ojskow a pozwoli, 
p rz y jm ie  oraz sw ą o p ieką ser
deczną  o toczy  ty ch , którzy 
s tan ąw szy  w sze reg ach  armji, 
szc zy tn ą  pon ieśli o fiarę".
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Głos młodzieży.
O d g r o n a  młodzieży, 

o d z w ie rc ie d la ją c e g o  opi- 
n ję«309  z g ó rą  akadem i
ków, „Kur.JWarrz." otrzy- 
m ule ,  co n a s t ę p u je :

D
j!

.1

„G dy ak a d em icy ' p o lscy  w 
przełom ow ej chw ili, zaw iesza
ją c  w y k ład y , sam o rz u tn ie  po
w zięli u chw ałę  n a tychm iasto 
wego zasilen ia  szeregów  woj
ska, w ów czas n a d e r  szczupłych, 
p osiada li n iezachw iane  prze
św iadczenie, że 7 i chw ilą  wy
p e łn ien ia  się  k a d r  a rm ji drogą 
poboru , u s ta len ia  p o d staw  ładu 
państw ow ego, w ro ta  uczelni 
d la  n ich  p rzed ew sz y s tk im  bę
d ą  a tw arte . O sta tn i kom unikat 
re k to ra tu , gw ałcąc  zasadnicze 
d ez y d e ra ty  lis topadow e akade
m ick iej b rac i, uniem ożliwia 
m łodzieży  u n iw ersy te ck ie j, w 
w o jsk u  p rzeb y w ające j, prze
d ew szy stk im  kolegom  w polu, 
k o rz y s ta n ie  z w iedzy , powodu
ją c  zupe łne  w yko le jen ie  całego 
pokolenia.
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K w estja  u rlopów  n ie  roz
s trz y g a  sp raw y  definityw nie, 
cechow ana zaś w y łączn ie  po-

Bratobójca.
ROMANS

18.
—  B ardzo p rosto . N arzędzie  

m oje zakończone je s t  s ilnym  
m ag n esem , k tó ry  p rz y c iąg n ą ł 
o p iłkę  m eta liczn ą  do sieb ie  
i  w ten  sposób p an  s ię  jej 
pozby łeś.

U cieszne h u r r a  pow itało  os
ta tn ie  słow a p ary sk ieg o  oku
lis ty . K laskano w  ręce , a ro 
b o tn icy , opuściw szy  s to ły , ci
snęli się do m łodzieńca, w in 
szu jąc  'm u  głośno.

H en ry k  S avanne z tru d n o 
śc ią  zdołał s ię  uw oln ić od  tej 
u ro czy ste j owacji. W reszc ie , 
u śc isn ąw szy  w szy s tk ich  ręce, 
u s iad ł znów p rz y  sto le.

O perow any kaza ł sob ie po
d ać  jedzen ia , ale dużo, bo, ja k  
tw ierd z ił, w idocznie op iłk i w 
o ku  d a ją  w ięk szy  ap e ty t.

Śmiano, się z jeg ó  k o n cep tu .
T ym czasem  K laud jusz  G rivo t 

w y szed ł z g ab in e tu , gdzie  r a 
zem  z n im  jed li śn iad an ie  i 
in n i m ajs tro w ie  i ry so w n ic y  z 
fa b ry k i V e rn ie r a.

U kłonił się H enrykow i Sa
w a n n ę ,  k tó reg o  m iał sposobność

ażeby  dosiąść  ro w eru  i u d ać  
się  d© S ain t-D en is.

P rzed łu ża jąca  się n ieobec
ność m a tk i A ubin, k tó ra  zw ykle 
o te j porze n ie opuszczała  b u 
fetu) w y d a ła  się  d z iw n ą  w ielce 
stołow nikom .

Ja k a ś  kob ieta , c iekaw sza od 
in n y ch , zap y ta ła : '

—  A gdzie to, M arjo, w asza  
pani?.. C zy chora?

— Bogu dzięk i, n ie —  od
rzek ła . — P a n i je s t  te raz  p rz y  
jed n e j z n aszy ch  lo k a to rek , 
pan i G erm anie.

— G erm anie, z naszej fa b 
ry k i?

— Tak.

m i k a  r a z y  w i d z i e ć  u  s w e g o  
r n y n c y p a ł a  i o p u ś c i ł  z a k ł a d ,

—  Czy m a s ię  gorzej?.. Czy 
b ard zie j cierpi?

— Może ju ż  n ie cierp i w  tej 
c i  wili,, bo m oże ju ż  u m arła . _

T en w yraz: „U m arła" , n a j
s traszn ie jszy , n a jb ard z ie j p rz e 
raża jący  ze w szy s tk ich  is tn ie 
jący ch , p rz e ją ł n aw sk ro ś  d re sz 
czem  ty c h , co s łuchali.

— U m a r ła !— p ow tórzy ła  p y 
ta jąc a  —  co za  n ieszczęście! 
A! b ied n a  kobieta! D z ie ln a  z 
n iej b y ła  m atk a , zab ija ła  się  
p racą , ażeby  w yżyw ić sw e 
dziecko.

— M ałą dziew czynkę la t 
s ied m iu  czy  o śm iu —p o d ch w y 
ciła in n a  ro b o tn ica .

— I m ęża n ie m ia ła  — w trą 
ciła trzec ia .

— T ak, n ie  m ia ła  m ęża! — 
p o d ję ła  ta , k tó ra  zag ad n ę ła  
p ie rw sza  — g ałg an  ja k iś  ją  
zd u rzy ł, p o ty m  opuścił b ie 
daczkę! A! ci ło trzy  m ężczyźni!
— dodała  z g łu ch y m  gniew em
—  a! ła jdak i, d la  _ dogodzen ia  
k ap ry so w i rz u ca ją  b ied n ą  
d z iew czynę n a  n ęd zę  w raz z 
dzieckiem , p o zo staw ia jąc  - je j - 
do w yboru , albo rzu c ić  się  do 
rzek i) albo sza rg ać  s ię  po r y n 
sztokach , bo n ie  w szy stk ie  
m a ją  odw agę ja k  G erm ana, 
k tó ra  się zapracow ała  n a  śm ierć! 
A! rozbó jn icy , n a  g iłjo ty n ę  
% nimi!

M ężczyźni o b ecn i . opuścili 
nosy , n ic  n ie  odpow iadając.

K obiety  p rz y ta k iw a ły  głośno.
— Ma rację! -Ma rację!.. — 

po w tarza ły , k iw ając  głow am i.
D rzw i od s tro n y  w y b rzeża  

o tw orzy ły  się  i w esz ła  m a tk a  
W eron ika , odźw ierna z fa b ry k i 
R y sza rd a  V ern ie ra , trz y m a ją c  
w rę k u  k o szy k  b la sza n y  na 
b u te lk i.

W szy scy  ją  -znali.
Życzono je j d z ień  dobry .
W ero n ik a  ó dk łon iła  s ię  i 

poszła  do b u fe tu .
— P rzy ch o d zę  odnow ić za 

p a s  w ina — rz e k ła  do M arji. 
— N iech m i pani da  sześć 
k w a rt, ja k  zw ykle.

— Zaraz, m atko  W eroniko ... 
za raz  ci usłużę. Nie będz iesz

czekała — odpow iedzia ła  M arja.
I, w z iąw szy  k o szy k  poszła  

p iw nicy.
P an i W ero n ik a  zauw aży ła  

ju ż  H en ry k a  Savanna, m ań k u ta  
M agloire, je d z ą c y c h  śn iad an ie  
p rz y  ty m  sam y m  stole.

U k łon iła  s ię  jed n em u  i po 
d ała  rę k ę  d ru g iem u .

C zcigodna o dźw ierna pow a
żała bardzo  k a ta ry n ia rz a ; k o 
ch a ła  go naw et, w iedząc, ja k  
m a d obre  serce.

N ik t w Sain t-O uen  n ie  ośm ie
liłb y  się  w ą tp ić  o lito śc iw y m  
u sposob ien iu  m a tk i A ubin.

N ig d y  ona n ie  odm ów iła 
k re d y tu  robo tn ikom , b ęd ą cy m  
w  k łopo tach . T y lo k ro tn ie  za 
w odziła  się  n a  n ich , tra c iła  
p ien iądze  u  sw y ch  k lijon tów , 
m ało d e lik a tn y ch , co n ie  p rz e 
szkodziło  je j postępow ać ta k  
sam o, g d y  się  zd a rzy ła  sp o 
sobność.

— Lopiej b y ć  o szukanym , 
niż bez lito śc i—m aw iała  c h ę t
nie.

Z resz tą  n ie  zubożyło  jej _ to, 
a czu ła  się  b a rd zo  szczęśliw ą.

Je j h an d e l kw itł, a w dow a 
b ezd z ie tn a  n ie m ia ła  d la  kogo 
zb ierać .

" Czule k o ch a ła  sw ego m ęża, 
dzielnego i zacnego robo tn i na,

i ub ó stw ia ła  sy n a  jedynaka , 
ładnego  ch łopca, k tó ry  zm arł 
w  sze sn as ty m  ro k u  życia .

Od w czesnej m łodości p ra- . 
co w ała ciężko, poznała  walkę 
o b y t, rozczarow anie , boleść. 
w iedzia ła  też  ta  zacn a  kobieta, 
ja k  często życie  s ta je  s ię  trud- 
n y m  i p e łn y m  cierpień* dla 
p racu jący ch .

P o kochała  b ard zo  G erm anę, 
k tó ra , ja k  ona, p raco w ała  do 
up&dłego, ja k  ona n ieg d y ś 
w alczy ła  z losem , a m im o to 
n ie m og ła  sobio d ać rady . \  
L u b iła  M artę, p rzez  p am ięć  na 
dziecko  sw e nieodżałow ane, 
k tó re  straciła..

K iedy  w ięc u jrza ła  b iedną 
G erm anę, g asn ącą  w je j ra m 
io n ach  i pod pocałunkym i 
M arty , ję k  w ydoby ł się  z jej 
p ie rs i, łzy  poy ły n ęły , a serce 
je j ścisnęło  się  bo leśn ie .

T a is to ta  ta k  jeszcze  m łoda, 
u m ie ra jąca  w  osam otn ien iu , 
b ez  m a tk i p rz y  niej. k tó ra b y  
u d zie liła  je j „ostatnich s ta rań , 
o trzy m ałab y  jej o sta tn ie  tc h n ie 
n i e /  bez m ęża, k tó ry b y  jej 
zam k n ą ł pow ieki; ta  s iero ta , 
p ozosta jąca  sam a n a  św iecie. 
w ezystko  to  ją  w zruszy ło , aż 
do g łęb i w nętrzności.

(D. C. EL.)



„I S R R A“ —  19 września 1 9 1 9  roku.
JM 205.

- • ; „ w o ln o ś c ią  m u - 2 m in. 30 i m usie li s ię  roz je- Od redakcji. Z początk iem
■owicznoseią i ch ^  ; ^ ^  n ie  załatw iw Szy  l i te ra t-  p rzy sz łeg o  ty g o d n ia  udo sk o n a-
" ^ f  m .m  J z e iś c lo w e . n ie nic, gdyż ani p. re fe re n t, lam y  dzia ł te leg ram ó w  w  te n

> akadem icka, za - an i jeg o  pom ocnik  nie raczy li sposób, iż o trzy m y w ać  będz ie -
l  rze  o sw oje d a l- się  zjaw ić w b iu rze . Tego ro - m y  obok w łasn y ch  te leg ram ó w  

,rw ozonasz p rzec ież  w  d za ju  lekcew ażenie pub licznoś- z e  źródeł n iem ieck ich , w szy st-
^ tn o ś re d n im  zw iązku  z roz- ci je s t  d la  ogółu zupełn ie  n ie

i°6 Pm ośw iaty  i dosta rczen iem  zrozum iałe  i sądzim y, ze w ła-
sze ree u  sił fachow ych , dze w yższe zw rócą n a  to  uw a-

* S f f i  b ra k  jask raw o  sio u - gę, gdyż, dopraw dy, zaw iało
j S t r a n i a ,  je s t  gotow a, je ś li jus m am y p rzy jem n o śc i z tą
; idzie tego  p o trzeb a , s ta n ą ć  całą  aprow izacją,
każdej chw ili znow u zw arty m  W arjacje czasowe. P oniew aż 
m ureni w obronie O jczyzny. czag petn i w brew  zd row em u
Ód spo łeczeństw a i sejm u, ich  rozsądkow i zosta ł w prow adzo-
pnersicznego oraz n a ty ch m ia - n v  d 0 d. 15 w rześn ia, p rze to

cłns7,nveh nalegało w dn iu  ty m  za ła tw ić
się  jakoś z tą  anom alją.

R ząd je d n a k  zapom nia ł o 
ty m  i w rezu ltac ie  w y tw orzy ł 
s ię  chaos: je d n i cofnęli ze g a 
ry  o godzinę, in n i pow rócili 
do czasu  polskiego (w arszaw 
skiego), a jeszcze  in n i czekają , 
co Bóg da i rząd . w arszaw sk i 
każe.

C iekaw a rzecz , ja k r n y  te ra z

i Jhnwesró popacróia s łu szn y ch  
p r a g n i e ń  akadem ick ich , za leży  

I rozstrzygn ięcie  te j, ta k  prostej 
I  n a  pozór, sp raw y , boć przeciez 
l i a s n e  jest, iż nie m ożna na-_ 
■ zwać u ru ch o m ien iem  uczelni 
I dopuszczenie do stud jów  ty ch , 
1 którzy, jak  n ap rzy k ład  m atu - 
Irzyści tegoroczni, obow iązku 

k rw i nie spełn ili, lub  te ż  go 
om inęli11.

ze zrouei ,
Me te le g ra m y  A gencji te ł. poi* 
sk iej (P. A. T.) oraz te le^ '
m y  od w łasnego , k o re sp o n d en 
ta  z W arszaw y .

Z w racająe  uw ag ę n a  te  uuo- 
sk o n a len ia ; k tó re  bezw zg lędn ie  
po staw ią  p ism o nasze  p od  
w zg lędem  szy b k o śc i i ob tito - 
ści in fo rm ac ji n a  s top ie  p ie r
w szo rzęd n y ch  dzienn ików  s to 
łeczn y ch , ra d z im y  w szy stk im  
zaabonow ać sob ie „ Isk rę  >kto 
je s t  d o s ta rczan ą  do dom u p rz ed

Kim  imiii fl lii
M ą  z a b i c i  i  r a n n i *

Ł ódź, 18 w rześn ia.

7  k ó ł u rzęd o w y ch  łó d zk ich  M imo to  w yg łaszano  do ro - 
in?o rm uia  nas* P ro k lam o w an y  b o tn ik ó w  ze b ran y c h  p rz ed  m a
na d z S  jed n o d n io w y  s t ra jk  g is tra te m  p rzem ow y, w k tó -  
p o w szech n y  z pow odu n ieza - ry c h  m ów cy w ystępow ali gw ał- 
ła tw ie S a  I f l J  b ez rab o tn y ch , to w m e p rzec iw  rz ą d o w i,^ p o -

i .i « L a ! ai

8 rano .

ltlt W lClllCł ~----   _ - ,
z ą ję ty c h  p rz y  budow ie  ko le i 
Ł ódź — K utno , n ie  u d a ł się. 
P ró cz  k ilk u  fa b ry k  i k ilk u  g ru p  
ro b o tn ik ó w  m a g is trac k ic h  p ra 
cow ano n o rm aln ie . Do godz. 10

czym  ufo rm ow ał się  pochód , 
p rzec iw  k tó rem u  s tan ę ła  w  
p o p rzek  policja.

Jed n o cześn ie  zaczęto  rzu cać  
k am ien iam i n a  policję. P o lic ja1 . J 1 Ir* nJ-nrł A In Wl 1 l\l*l _

K r o n i k a .
i KALENDARZYK.

Dziś w p ią te k A S  b. p  . J a n u a r e g o .  
J u t r o  w so b o tę  20 b.ro. E u s ta c h e g o

W sc h ó d  s ło ń c a  g. 5 m . 41.
Z ac n ó d  „ g. 6 m. U6

0 pracę dla demobiiizowanych 
•żołnierzy. Polski Biały Krzyż 
przyszedł z pomocą znacznej 
■części zdemobilizowanych żo.-
nierzy z a rm ji gen. H allera, 
ułatw iając im  p rze jazd  cło A- 
m eryki. Ale pozostały  se tk i in 
nych z s rm ji gen. H allera , z 
dywizji Ż iligow skiego, którzy 
•pochodzą z O desy, W ilna, N iż
nego, K antonu, K uban ia i A- 
m eryki. Co rob ić  z m m i? Od
syła s ię  ich  od k o m ite tu  _ uo 
kom itetu . Są w śród  n ich  i ta 
cy. k tó rzy  m ają  jeszcze p a rę  

•groszy. Są tacy , k tó rzy  m e 
m ają n ic, n aw e t k o sz u a  n a  
izmianę, n i d ach u  n a d  głową. 
I  ci nie żebrzą . P rzy c h o d zą  b ła
gać  o pracę . Są w śró d  n ich  
s to la rze , ś lusarze, szew cy, m e 
ch an icy , kzoferzy , ry m arze , 
o g ro d n icy  ik a n c e la rz y śc i. Spo
łeczna o rg an izac ja  z a o p a try 
w ania arm ji, w p o ro zu m ien iu  
z  m ajorem  Iw anow skim  ż A- 
m eryk i, zorgan izow ała w ydzia ł

y ’ • ®____   UatYinWliM-

P . R om an K aw czyńsk i w 
O dpow iedzi" sw ej, zam iesz

czonej w  M  201 „ Isk ry " , n ie 
c ie k a w a  rzecz , ja n m y  ter™  ściśle  p r z e s ta w i ł  y  

z tego w szystk iego  w y b rn iem y , n y  m u  p rzez s p knT)
n i vt  ’ qnlm za ła tw ien ia  z a ta rg u  n a  kop. 

Bacznose! O srąg  V I „Soko- „ Wiktor*.ł a “ (śląskiego) u rz ąd za  ćw icze
n ia  we w to rk i h p ią tk i  w ieczo 
re m  o god. 7 n a  sa li „Sokoła
w Sielcu, naprzec iw ko  kop aln i ...........................
„R enard". . . , cm że poniew aż op in ja  ogółu

P u n k tu a ln e  p rz y b y c ie  je s t  ^ ’aże ru g i u rzęd n ik ó w  n a  kop. 
ąwinnnśeia. każdego  so k o ła  ^yy-jk to r “ z p ro te s tem  p rz e 

ciw ko jego  osobje, w ięc z p rz y

ra m T ^ rac o w a li tak że  r<djotnicy odpow iedzia ła  s trza łam i. N ie- 
za ięc i p rz y  budow ie  ko le i b aw em  udało  s ię  po licji tłu m y  

• f ód*— K utno rozp ró szy ć . Z osób policji je s t
D opiero  pb godz. 10 n a  sk u -  je d n a  zabita, i około 20 ra n -  

te k  ag itac ji porzucono p racę , n y ch , w  t y m  k ilk u  ciężko.
R obotn icy  w ysła li d ep u tac ję  M iędzy  ra n n y m i zn a jd u je  s ię  

złożoną z k i lk u n a s tu  osób -d o  tak że  kom isarz  J a p s .S ą  tak  w  
m ag is tra tu . D e legac i po rożu - zab ic i i ra n n i z P o sr^  Pu ^H 
m ie li się  te le fo n iczn ie  z m in . cznosci, liczb a  ich  je d n a k  do- 
ro b ó t p u b l. w  sp raw ie  za jęc ia  tą d  m e je s t  u s ta lo n ą . D o ty ch  
robo tn ików , zw łaszcza zaś_ w czasow e dochodzenia^ s tw ie r-/viKLur . robo tm kow , zwiaszozitt ^ ^ 7  _

M ianow icie za rząd  Z w iązku  gDrawie w y p ła ty  w y n ag ro d zę- dz iły , że s trze lan o  do p J 
p roponow ał, ażeby  p. K aw - ■ nia „a u b ieg ły . M im ste- ta k ż e  z dom ów   ̂n a  N ow ym
czy ń sk i o św iadczy ł ad m in i
s tra to ro m  T -w a sosnow ieck ie-

pow innością  każdego
ze Ś ląska.

Czołem!
Józef Dreyza

N aczeln ik  o k ręg u  VI
(śląsk iego).

„Razem, młodzi przyjaciele .
Pod ty m  h asłem  za rząd  Z jed
noczen ia m łodzieży  polskiej^ w 
S osnow cu w zyw a _ w szy stm e  
za rząd y  kó ł m ęsk ich  i żeń 
sk ich , aby  p o sp ieszy ły  z w y 
s łan iem  sw y ch  de legatów  n a  
zeb ran ie  o rgan izacy jne ,_ celem  
k tó reg o  będzie po łączenie w szy
s tk ic h  kół Z ag łęb ia i okolicy  
p od  w spólną nazw ą.

jęc iem  p o sad y  w s trz y m u je  s ię  
do czasu  w y św ie tlen ia ' całej 
sp raw y , k tó re j osądzenie p rz e 
k a z a ć ' w in ien  Zw iązkow i, lub  
jak iem u k o lw iek  sądow i p o lu 
b o w n em u  lu b  oby w ate lsk iem u .

Z rozum ia łą  je s t  rzeczą, że 
p rzez  zajęcie tak ieg o  stan o w is
k a  n ie d o ty k a liśm y  m eritu m  
z a ta rg u  p om iędzy  p. K aw czyn- 
sk im , a in n y m i w spó łp racow 
n ik am i, lecz, że chodziło  n am  
o to , ażeby  u trzy m a ć  w za sa 
dzie m ożność k o leżeń sk ich  p ro 
te s tó w  i zn iew olić ad m im stra -

n i T z a “cz as  ub ieg ły : M in iste - ta k ż e  z dom ów  n a  N ow ym
riu m  ośw iadczyło , że w y p łac i ry n k u  i są s ied n ich  ulic.
Się ro b o tn ik o m  za czas do 18 Około godz. 8 w ieczór zap a-
b  m  D elegaci w yszli zupe łn ie  now ał w zg lęd p y  spokój. P o d
zadow olen i i w ezw ali t łu m y  w ieczór ro z ru ch y  p tzem o sły
do ro ze jśc ia  n ię. T łu m  u d a ł s ię  do d z ie ln icy  żydow skie j,
s ię  je d n a k  p rz e d  m a g is tra t,  Zarządzono n a ty c h m ia s t en e r-
gdzie  w yłon ił z s ieb ie  d e leg a - g iczne ś ro d k i za radcze . D o
l i e  D e leg ację  p rz y ją ł p re zy - chw ili obecnej m e w p ły n ę ło
d e n t m ia s ta  w  O becności w y - do policji żadne Ko n iesien ie  a
działu i ud zie lił u sp a k a ja ją c y c h  p o czy n io n y ch  szkodach ,
w y jaśn ień .

W y ż lty ąm l S e  - b r a n i e  c ję  T -w a sosnow ieck iego  do
ndbedzie  sie dn ia  28 w rześn ia  u jaw n ian ia  is to tn y c h  p rzy czy
w loka u  Z jednoczenia m ło- p rz y  w y d a lan iu  u rzęd n ik ó w
I l iT v  rn,lsk iei"  (Sosnow iec -  1 Że p. K aw czyńsk i m e  m ógł
P ogoń ul Orla,' dom  W -g o  zrozum ieć i podzie lić  naszego
B u r y .  o god 1 4 po po iu d . s tan o w isk a , dow tbdl to  zardw -

Z arząd  Z. M. P.
Przedstawienie na ślązaków w

sali Zw iązku n a  P ogoni.
P rzy p o m in am y , iż W _ n a d 

ch odzącą n iedzielę , >  j. 21 
w rześn ia  odbędzie się  p rz e d 
staw ien ie , z 'k tó re g o  50 proc.

no n iesm aczn y m  i b a rd zo  n ie  
s u b te ln y m  końcow ym  Ir  aze 
sem  sw ej „O dpow iedzi , ja k  
ca ły m  sprostow an iem , n ie  m a-

Telegramy.
Prowokacje niemieckie.

Z apow iedź  nowych rozrochów .
Katowice, 19 września. 

(Od w l  kor.)
„Schles. V o lksztg ."  donosi: 
W śró d  po lsk iej lu d n o śc i, O.

m ery  ki, zorg&inzowaia wyuziiai staw ien ie , a i c n
d o sta rczan ia  p racy  dem obilizo- p rz e znaczono n a  ślązaków . O-
w anym  żołnierzom , i p ro si o d eg ran ą  zostan ie  p rzez  sei. j ę
n ad sy łan ie  zapo trzebow ań  p od  m iłośników  scen y  p t Z / , , 1
ad resem : Soza, W arszaw a (No-   m  no lsk ie i . s z tu
w y Św iat 19).

Przem ytnictw o.,,Ill.K ur.C odz .
’pisze: P rzem y tn ic tw o  do P ru s  
w zdłuż całej g ran icy  śląsk ie j, 
w  G alicyi i Król. P o lsk im  
p rzy b ra ło  znów w o s ta tm en  
czasach  ro zm ia ry  po tw orne.
G en trem  p rzem y tn ic tw a  u  nas 
j e s t  Chrzanów , a n as tęp n ie  o- 
k o llca Sosnow ca. P o tw orne 
p rzem y tn ic tw o  odbyw a s ię  też 
w  dalszych  s tro n ach  np. koło 
M ławy.

W yw ozi się zboże, gęsi, a n a 
w et byd ło  i  sp rzed aje  p ru s a 
kom . W  okolicach Sosnow ca 
■co dzień  w idać n a  szosach  d łu 
g ie  rzęd y  fu rm an ek , w iozących, 
o tw arc ie  p rzem y tn ik ó w  ż to 
w aram i. S traże g ran iczn e  czę
s to  łapów kam i zd em o ra lizo w a
ne u ła tw ia ją  to  ła jd ack ie  p rz e 
m ytn ic tw o . W zy w am y  g ra n ic z 
ne w ładze w ojskow e, ab y  za 
w sze lk ą  cenę p rzem ytn ic tw o  
z d u s iły  i tra k to w a ły  je  jdko  
a d ra d ę  stan u . Rów nież sze rsze  
k o ła  pub liczności w in n y  we w ła
sn y m  in te resie  p o p ie rać  w ła 
d ze w tęp ien iu  te j p lag i i o 
w szy stk im  donosić. T ak  dalej 
b y ć  n ie  może. W  K ró lestw ie 
w id ać  liczne g ro m ad y  ciem 
n y ch  fig u r, k tó re  ży ją  w y łącz
n ie  z p rzem y tn ic tw a  i sz p ie 
gostw a. Żołnierzom , k tó rz y  w y 
ła p ią  p rzem y tn ik a  w in n y  b y c  
daw ane nagrody .

Co to ma znaczyć? W czora j 
w  sp raw ach  ap ro w izacy jn y cn  
p rzy b y ło  do D ąbrow y z ró ż 
n y c h  s tro n  pow iatu  ze 14 in 
te re san tó w , k tó rzy  od godz. 10 
czekali n a  re fe re n ta  aprow iza

( S S t ! o “ e»gó T i s f o t  Ś lą sk a  Zapanowało obecnie 
n ą  tre ś c ią  naszego k o m u n ik a -

tego . W k ażd y m  raz ie  w śró d  
lu d n o śc i p an u je  jeszcze  w z b u 
rzen ie  i n ieb ezp ieczeń stw o  n ie  
zostało  b y n a jm n ie j zażegnane.

(D epesza pow yższa w sk az u 
je , że n iem cy , n ie sy c i w idocz
n ie  k rw i n iew inn ie  p rze lan e j, 
z ca ły m  cyn izm em  i p e r f id ją

n iu  po p rzesta jem y , uw aża jąc  w y b u ch ti p o w stan m  r . e. p row ; k u iąJ w dal szy m  c iąg u
s p r a w c z a  n a e ^ c i e  T O a s m o -  , i,  z .  h o c  m o ż e jz ą ^  P  ^  w in n ą  l u d n o j b . ^m iłośników  scen y  p rzy  „zijeu- spraWQ Za n a iezy c  e w jjam u u  ^

n o czen iu m ło d z . p o lsk ie j" , sz tu -  n ą  d la  ty c h  sfer, k tó ry c h  opi- p o lsk i m e w pły  
BirSnwa. w  4 ak tach , p. t. rr i a ren rez en tu je m y . cen ie  pow stan ian ję  re p rezen tu jem y .

Polski Związek Zawodowy
p racow ników  p rzem . i h an d l. 

w  Z ag łęb iu  D ąbrow skim .

Z kraju.
Sprzedaż grzechów. P o d  ty m

CźiJI 'U. jy---- O '
k a  ludow a w  4 ak tach , p._ t.

M aciek Sam son" _J. G alasie- 
w icza Zarówno cel ja k  i s z tu k a  
p rzem aw ia ją  za  poparciem .

P o czą tek  o godz. 7 w ieczór.
Sprostowanie. P o s te ru n e k  w y 

w iadow czy k o m u n ik u je , że 
n iem a n ic  w spólnego  z p is-

B e g S “- - «  8 ^  ty K "  d o P ”i w « Sk a  „Oaz.
-tri *n i a 2. Pow inno W^iGCZom^ • i ^

ł$ 7 a r g To T S  obok p o ste - W Z am ościu
ru n k u  w yw iadow czego. sm  J zapl.oponow al

w sprawie studentow-gormkow. A dze te mU „sp rzed a  g rze -
Na życzenie g ro n a  s tu d en tó w - to  znaczy , że p rz y jm u -
górn ików  w yższych  zak ładów  J  będz ie  za m e odpo-
naukow ych , S to w arzy szen ie  te - 3 . >' J  ed B oglem . T ra n sak - 
chników  w Sosnow cu p ro si za- ™ dosPła  do sk u tk u  i ,.k u p u - 
in te re so w an y ch  s tu d en tó w -g ó r- i zeohy, o trzy m ał za to
ników , k tó rzy  z pow odu w ojny  3 ^ ^  kQr_ żoQa j eg0 u lęk ła  się
n ie  m ogli złożyć o s ta teczn y ch  ^ . zmxisiła m ęża do złoze-
eczam inów , a p ra g n ą  o trzy - |  u  ra b in a  sw ego 1000 kor.
m ać  d y p lo m  k ra jow y , o n ad e - . 2Q() koron  k a ry  za m ew łas-
słan ie  do se k re ta r ja tu  o owa cj we kupno , 
rzy szen ia  tech n ik ó w  w  Sosno - 
cu, ul. C zysta  N2 9, d anycn , 
zaw iera jących : d o k ład n y  ad res, 
m iejsce  s tud jów  i obecne za -

S e k re ta r ja t je s t  cz y n n y  od 
godz. 6 do 9 w iecz.

2 tea tru . T ra g ik  po lsk i, p .
S t K naki-Z aw adzki, zaw ita  
w k ró tce  do naszego  m iasta .
Ujrzymy dw ie o sta tn ie  now os- 
» g o  re p e r tu a ru  „P an a  
P o sła"  F ija łkow sk iego  1 „M ar 
t e “ D un in-M ark iew icza. Ooie
dw ie sz tu k i c ieszy ły  się  ogrom -

cen ie  p o w itan ia , je d n a k  lu d 
ność  je s t  do teg o  s to p n ia  zaa- 
g itow ana, że zam ieszk i leżą  w 
g ra n ic ach  m ożliw ości, a naw et 
p raw d o p o d o b ień stw a. W ed łu g  
d o n ies ień  p o p rzed n ich , p o w 
s tan ie  m iało  w y b u c h n ą ć  1 
w rześn ia . N ie doszło je d n a k  do

B ogu d u ch a  w inną lu dność .
A resz ty  i p rześ lad o w an ia  n ie  

u s ta ją , n iech  w ięc się nie. d z i
w ią n iem cy , że śró d  lu d n o śc i 
p an u je  w zburzen ie . Od w z b u 
rz e n ia  je d n a k  do p o w stan ia  
daleko , bardzo  daleko! P rzy p - 
Red.)

d wie s s iu m  , “w  ho-

B e d e .  „P an  Poseł* je s t  w y 
b o rn ą  sa ty ry c z n ą  k o m ed ją  n aUZJCACIII IIO. i w 1ZJU-    ‘ „

c ji n a  po w. b ęd z iń sk i do godz. tle  po lity  czn y i

% m m i  iowarów bławatRych 
SOSNOWIEC 

Dekierta (Policyjna) 20,
I piętro front.

flORi 60LDBRDCH
W ełny , bosto n y . su k n a  K m ły , 
ak sam ity  1 jeb w ab ie  S zw ajcar 
sk ie  m ark ize tk i, b a ty s ty , ze 
f iry  p łócienka , m edapo lam y , 
p łó tn a  i różne inne to w a ry  po- 
cen ach  m ożliw ie n a jn iższy ch .

UWHGH1 
K o rty  2 i pół ło k cia  sze rokos 
ci łok ieć  18 m k. i po 10 m k . 

Kołdry watowane.

OGŁOSZENIE.
Niżej wzywam p. Antoniego (syna ftndrzeja) Bomańskiego włas 
c ic e la  Pierwszego PolsMego Będzińskiego Towarzystwa flgen- 
tmrowo H a n d  owego w Będzinie przy ulicy Kościuszki_L. 4., 
aby w dniu 23 września 1919 r. o godzinie 12 w południe sta
wił sią u niżej podpisanego ze s w h  ni książkami handlow.rm 
w celu ostatecznego obrachunku między p. D O ^ ^ S K I W  a 
niżej podpisanym, za dostarczone temuż p D O M ^ I E M Q
orzez niżej podoisanego w czasie od 27 styczniai i» » 1 

15 sierpnia 1919 r. 75 wagonów rożnych ! } Justa{en5;
marchwi, kapusty kwaszanej, k^ ofh’ ^ '^ n a m a ń s k i  wypłacić 
zysków, z których ,33 proc. winien mi p- Domansm wyp 

na zasadzie naszej umowy. -r
Tenże p DOMAŃSKI winien mi jest zwrocie w dniu 

28 września 1919 r. wydane Ma sw ego czasu kwity jako n e-

W a Ż T j  ’ k S "  -  1 250 k o ro n  „ d . n ,
2) „ !200 m a r e k  ^ P ie ch a lk o w i

34! ;  3000  m a re k  -  Chujkiewii
5) .  » SOOOmarek^ » 5«hulkowl' .

17400 m a r e k  » P ie rw sze  P o lsk ie  Bą-
7) .  .  17400 m a r e k  dzińs.  T-wo A gen t .  H i n d i .

P ró c z  t e g o  o. K a to n i  D om ańsk i  w d n iu  23 w r z e tm a  1919 w in ien  m i
i e s t  wyp łac ić  n a le ż n ą  mi o d  n ie g o  s u m ą  19o9 m x .  9o fe n .  . . .

W raz ie  n ie s ta w ie n ia  s ię  p. D o m a ń s k ie g o  w p o w y ż sz y m  t e r m i n i e

s p r a w ę  sk i e r u ję  n a  d ro g ę  s ą d o w ą .  Stanisław Salski
Piotrków Bykowska L. 32.
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ii 11 m  u
Droga na Moskwę otwarta.

Z u ry ch , 17 w rześn ia .
(Tel. w łasny .)

Aj. H a ra s a  d o n o s i :
A rm ja  gen. S zep ty ck ieg o  w  

sw y m  m arsz u  od B erezy n y  do 
D n ie p ru  n a  ca łe j szerokośei 
f r o n tu  posuw a się  naprzód .

W  c e n tru m  sw y ch  pozycji 
o d n io sła  a rm ja  p o lsk a  ro z s trz y 
g a ją c e  zw ycięstw o , k tó re  o tw ie
r a  je j d ro g ę  n a  M oskw ę.

P o  sfo rso w an iu  p rze jśc ia

p rzez  B erezynę  p od  B oryso- 
w em  p iech o ta  sz tu rm em  zdo
b y ła  m iasto .

C zerw ona a rm ja  u c iek ła  w  
n a jw y ższy m  n ie ład z ie  i obe
cnie, p o  s tra c ie  całego p raw ie  
m a te r ją łu  w ojennego, n ie  je s t  
w  s ta n ie  b ro n ić  d ro g i n a

b y ła  2 posiedzen ia . O m aw iano 
sp raw ę p o rtu  R jeki, p ro b lem a t 
sy ry jsk i, um ow ę z B u łg a rją  i 
lo sy  T urc ji.

N a w czo ra jszy m  p o sied zen iu  
ośw iadczy li d elegaci A m eryk i, 
że n ie  w ezm ą u d z ia łu  w om a
w ian iu  k w estji sy ry jsk ie j, k tó 
r a  ich  zdan iem , w inna by-ć 
ro z s trz y g n ię ta  m ięd zy  A n g iją  
a F ran c ją .

„N ew york  S u n “ donosi z P a 
ry ża , że k o n fe ren c ja  pokojow a 
n ie  b ęd z ie  w k ró tk im  czasie  
odłożona, ja k  o ty m  donoszo
no, g d y ż  n ie  pozw ala n a  to  
sy tu a c ja  n a  B ałkanach .

D e leg a t am ery k ań sk i P.olk 
zam ie rza  n ieodzow ni# w k o ń 
cu  p aźd z ie rn ik a  w y jtch aó  do» 
W a szy n g to n u , do teg® czasu  
w ięc  m u szą  byó  w szy stk ie  
sp ra w y  za ła tw ione.

r 'es
S tosow n ie  do  uchw ały  Rady Miejskiej

Z w i ą z e k  K u p c ó w  S a m o d z i e l n y c h
a i i ,  S o s n o w c a

obejm uje  z dniem  1 października r. b.

sportu i dliii l i s i i  i i im m i
dia swoich członków i ich rodzin.

Z?'i^zekc. uprasza pp. cz łonk ów  o  sk ład an ie  leg itym acji  żywno, 
ji śc iow ych  w Sekretarjac ie  Związku.

L ,
Sekretarjat czynny codziennie od 10 — 12 i od 4 — 6 pp.

Mii flitaiiia przez uli.
Opuszczają Rrchangielsk obywatele norwescy i rosjanie.

K o p e n h a g a ,  17  w rześn ia .

Z C h ry s tjan ji donoszą  do 
p is m  m ie jsco w y ch , że ew aku
a c ja  A rc h an g ie lsk a  p rzez  an 
g lik ó w  u k o ń czo n a  b ęd z ie  w  
k o ń c u  bież. m iesiąca .

O koło 2000 ro s jan  zw róciło

(Teł. w ła sn y ) .

Obrady nad trakta
tem w Ameryce.

A m ste rd am , 18 w rześn ia . 
( P .  A .  T.)

S . l i t a  £ e * a r s k t - D e n t y s i y c z n a

L. Szymańskiego
w WARSZAWIE, Marszałkowska 151,

Wykłady rozpoczęto. Zapisy trwają.

s ię  do w ładz w o jsk o w y ch  o 
pozw olenie  opuszczen ia  m ia s ta  

'n a  o k rę ta ch  an g ie lsk ich .
R ząd  n o rw esk i w y sy ła  do 

A rc h an g ie lsk a  2 o k rę ty , b y  w y 
w ieźć o b y w ate li n o rw esk ich .

w m.
Rosja ma sama stworzyć swą przyszłość!

D onoszą tu  isk ro w o  z N ew - 
Y orku , że d y sk u s ję  w  sen acie  
a m e ry k ań sk im  n ad  tra k ta te m  
poko jow ym  rozpoczął s e n a to r  
Jo h n es , d o m ag a jący  się  en e r
g iczn ie  p rz y ję c ia  t r a k ta tu  bez 
jak ich k o lw iek  zm ian . W ed łu g  
d a lszy ch  don iesień , ro k o w an ia  
d o ty czące  tra k ta tu , id ą  b. p o 
woli. Sądzą, że d ec y d u jące  
g łosow anie n ie  o dbędz ie  się  
p rz e d  15 p aźd z ie rn ik a .

M r  lir Kpi Im tim ;
C k  Z - s t a  S o b r o c z y n m c i

Of ara dla Flanka.

Egzamina w stęp n e  oraz poprawkowe rozpoczną sin
w  środ ę dnia 18 b. m. o  g. 6 po południu.

W s z y s c y  p rze to  za p isa n i  n o w i k a n d y d a c i  w inni w  tymi 
c z a s ie  s ta w ić  s ię  d o  e g z a m in u  w  lo k a lu  K u rsó w  przyj

ul. Z y g m u n ta .

Proszeni też są o przybycie i panowie wykładający.

B erlin , 18 w rześn ia .

B iuro  W o lffa  donosi z P ary ża : 
„R ad a  na jw y ższa  o m aw ia ła  

w czo ra j k w e stję  ro sy jsk ą . Zgo
dzono s ię  z an g ie lsk ą  p o lity k ą  
ew ak u ac ji i w ypow iedziano  się 
p rz e c iw  in te rw en c ji koalicji we 
w sz y s tk ic h  aw an tu rac h  ro sy j

sk ich .

R ada na jw y ższa  w ypow ie
d zia ła  s tan o w czą  opinję, że 
R osja sam a  m u si s tw o rzy ć  sw ą 
p rzy sz ło ść , jednakow oż pod  
w a ru n k iem , iż u szan u je  p ra w a  
p a ń s tw  ościennych .

W arszaw a  18 w rześn ia . 
(P. A. T.)

P rze d s ta w ic ie l k o m isa rja tu  
g en e ra ln eg o  z iem  w sch o d n ich , 
h r . K ossakow ski, p rzes ła ł dziś 
n a  rę ce  m arsz a łk a  se jm u  z e 
b ra n e  p rzez  urzędników^ g en . 
kom . w  W arszaw ie  3349 m rk ., 
10 ru b li  i 10 k o ron  na  pom oc 
d la  p ow stańców  gó rn o śląsk ich .

Zwycięstwo ru m ó w
nad bolszewikami.

R o terd am , 16 w rześn ia .
(Tel. w ł.j

„D aily  M ail" donosi z Ja ss : 
R u m u n i w y p ie ra ją  ro z b ity c h  
ro s ja n  poza D n ie s tr . K om uni
k a t  ru m u ń sk i donosi o w zię
c iu  9000 jeń có w  ro sy jsk ich .

Niemcom nie wolno bę
dzie przemycać broni 

do Rosji.
G enew a, 19 w rześn ia . 

(Tel. yvł.)
„T em p s"  donosi, że ra d a  

sp rz y m ie rzo n y ch  p rzed sięw eż- 
m ie ś ro d k i, m ające  n a  ce lu  
u k ró cen ie  p rz em y can ia  do Ro
sji b ro n i i m a te r ja łu  w o jenne
go ze s tro n y  N iem iec.

Walki o Petersburg.
R o terd am , 1$ w rześn ia .

(Tel. wł.)
„D aily  E x p re s"  donosi z 

f ro n tu  bolszew ickiego:
Od 6 dn i szy b u ją  ęodziennie 

ae ro p lan y  sp rzy m ie rzo n y ch  n ad  
P e te rsb u rg ie m . B olszew icy, o 
i le  m ożna w nioskow ać z o trzy 
m a n y c h  w iadom ości, p rz y g o 
to w u ją  się  do bezw zględnej 
o b ro n y  P e te rsb u rg a . W ielk ie  
m a s y  czerw onej g w ard ji skon-' 
ce n tro w an e  są  w około P e te rs 
b u rg a  i w  sam y m  m ieście .

Tajemnicze odwiedziny,
A m ste rd am , 18 w rześn ia .

Wszechświatowy 
syndykat węglowy,

P ary ż , 17 w rześn ia .
(Tel. wł.)

H e rb e rt H oover złożył do 
u zn an ia  najw yższej ra d y  go 
spodarcze j p lan  u m ięd zy n aro - 

• dow ien ia  p ro d u k c ji w ęglow ej 
całego św iata , poczym  zap ro 
jek to w an e  będzie  u tw o rzen ie  
w szechśw iatow ego  sy n d y k a tu  
w ęglow ego.

f i t .  u s k f ' s t d z K t i  w  7 a t i ł e b 7
Występy pierwszego tragika scen miejskich w Warszawie j

O ą b r a  Dą* e m
Śrcda 24 września

,l* a V B  J P o H f ł 1
kem. kostjum owa na tle satyr, 
pol i t .  M.  F i j a ł k o w s k i e g o  w 3 a k t .

Czwartek, 25 września

. J f l a r t a *

.  i*  A

(tragiczne dzieje młodej dziewczyny)
k o m , w 3  a k t. D unin-M arkiew icza.

H ?
Piątek, 26 września

P  **
BMztó.

M  * 4  “ .

S o s n o w ie c .  
„ I® A

Po  południu po cenach zniżonych

I V  *«*>*“

Sobota, 27 września

»  r  o
Niedziela, 28 września

Sosnowe*.

Wieczorem

, M a r i i * * .
UKnitź‘ZI  u; ST' M A K E -M W A M K I,  ANT. RÓŻAŃSKI artyści t e .  truł
ST^CH R7 P N O W 8 K H SZ8.WM 'o i? FJ^  ™ CJ EWSi(A art tea{ru krakowskiego,' '■HRZANOWSKA, J MORI, J. TOMASZEWSKI, W. ROLICZ i inni

I  Drobne ogłoszenie.
(Tel. wł.)

„T im es" donosi z P ek in u , 
że do M ukdenu  p rz y b y ł a ta 
m an  k ozack i S iem ionów  z 18 
o fice ram i ro sy jsk im i, gdzie  
b y ł sp o tk an y  p rzez  w ładze 
cyw ilne i w ojskow e oraz p rzez 
ja p o ń sk ą  k o m p an ję  honorow ą.

Cel ty c h  odw iedzin  ni8 je s t  
w iadom y.

Bolszewicy wywożą 
inteligencję polską

Bolszewicy
kapitulują?

Ciekawe spotkanie.
W arszaw a, 18 w rześn ia .

T arnopo l, 18 w rześn ia .
W o b ec  m ożliw ości p rze jśc ia  

w ojsk  p o lsk ich  p rzez  B erezy 
n ę  i p o su n ięc ia  się  dalej k u  
w schodow i, bo lszew icy  m o
sk iew scy  w y d a li rozkaz m aso -   _
wej ew akuacji b u rżu az ji po i- M u S '/ V t t a  
sk iej i k sięży , k tó ry ch  depon- 
tow ano w  g łąb  Rosji, n ie  po 
zw oliw szy  zab rać  n iczego  ze  
sobą.

L powodu wytazdu
Całkowita wyprzedaż rojm aitysli mebl 
jako to: szafy kredensj biblioteki garn i
tury salonowe sypialnie mahoniowe kom
p letn e  otomany szeelongi »atera*e, g r a 
mofony patefony i płyty de tychże. Ma
gazyn mebli F, Wojtkowiak: e l i-e k i.rta
(Policyjna).

Zaginął E X k S r . „BI
Jakóba Wolfa Palośaiokiege.

PnsżP9i"t naimięTTaTsr. 
Q rnjc.ra  wydany przet 

władze niem ieckie. O id ać do reda
kcji.
/ i t tP łn tik  r a p o r t  Viaee*tego 

- Twardowskiego wyda
ny przez miasto Tarek.

Rutynowana
cherche lecons polo- 

Jk’ nais par M ofessear  
serieax  dame preference P as d'echan-

naaczycielka
„  -  z pitenteffl
K.onser®atorjam — Warszawskiego 
adztela 1 e k c j i gry f jrtepianowej. 
W iadomość ® .Iskrze".

ges.
0 0  szyoia  
etai e do 

Wiadomość w redakcji.

w dobrym m
Z a f i r m e ł r t  diiv e{,*>nkn *  p°-Li g i - U t j l  n iedzisłek  ^flift J5 jy, 

blondynka 1st 12 akrasa »  sukni?

kit-karniu
wodu wyjazdu. Knźoioa bfe 6.

K rólew iec, 19 w rześn ia . 
(Tel. wł.)

D o „T ils ite r Z tg." donoszą z 
.Mitawy, że frząd  sow iecki zw jó- 
c ił s ię  z p ro p o zy cjam i poko jo
w y m i do rządów  m itaw sk iego  
i  fin landzk iego .

C zyczerin  tw ierdz i, iż nie 
ży w i zam iarów  zab o rczy ch  
w zg lęd em  p ań stw , p o w sta ły ch  
n a  k re sa c h  Rosji.

P o tw ie rd za  s ię  rów nież w ia
dom ość o rozpoczęciu  k roków  
p o k o jo w y ch  z rz ąd em  e s to ń 
sk im .

(Tel. wł.)
T u tejszo  p ism o ro sy jsk ie  p o 

daje , że w  okolicach  H om la 
n as tąp iło  ze tk n ięc ie  w ojska 
gem  D en ik in a  z w ojsk iem  po l
sk im . S p o tk an ie  m iało jak o b y  
zgo ła  p rz y ja c ie lsk i ch a rak te r .

W iadom ość ta  w y d a je  się  
n am  p rzed w czesn a .

Z n g i n ą ł  H l A . S K  ' ™

ziek-rą i czarny fartech, btso, 
im -ę V Jadzia. Kti by wiedział gdzif 
przebywa apresza się e łaskawe za' 
wiadcm ienie stroskaayth  rodzicóa 
Am brożego i Marjannę Adamów 
Kuźnica dom p. W iess?hsw skege.

imię Józefa -Berliliskiegj .

(Z łożono b ezo o śred n io  w .I sk r z e * .)

Z nalezione w  g m ach u  m ęs
k iego  g im nazjum  m k. 10— p rz e 
znaczono n a  ślązaków .

M oritz S te inw eis .z łoży ł n a  
ślązaków  m k. 300—jak o  k arę .

Oo księgarni
K i l  n i o  sukno na iW tju ia  tka iy jn ie  

Wiadomość . Orla M U

łłątaja 50 nadeszły w szelk ie  podręcz
niki szkolne, mapy, atlasy 1 m rterja. 
ły piśmienne. Taroźe wielki wybór 
żórneli mód jesiennych i 2 imowvcfa 
1920 rolicr.

Beiiaty
p o k e j o w e g a

P ary ż , 17 w rześn ia . 
(Tel. wł.)

W  cz w artą  b o le sn ą  roczn icę  
śm ierc i n ieodżałow anego p rz y 
ja c ie la  W ło d zim ierza  L an d a u a  
sk ład a ją  L . W . i B . B . m k. 15 
M. G ancw ajck  m k. 10, M . F i
sze! m k. 10 n a  sk a rb  narodow y.

T W h n i k  budowlany posiadający 
J - 1  v  I ł  U  J  B  p rak tyk  ę post  uk u j s  ■ p'o -

sŁlopio, Tnmżo magiel  do sprzedania.

l U ł n r i v  c*Mwi‘k pracowity posluku 
i U l U U J  je  zajęcia s t r ć ź a  łub jakiej 
kolwiek pracy. Wiadomość „Isk ra" .

Z <kładv ^ b o w ie k ie  w  Sosnowci 
“  J  poszukują nauczyc ela d( 

kierownictwa szkoły powszechnej. Posadt

sady. Zgłoszenia pod 
„ Iskry" .

„Technik- do adm

/ h P i n f l ł  p a s z p o r t  n a  i m ;ę  M an i  
o  - G ie ic e  w 'y d a n y  p r z e z  w ł a 

d z e  n i e m i e c k i e .  O d l a ć  d a  „ I s k r y " .
szycia

R ada na jw y ższa  k o rz y s ta ją c  
z b y tności L lo y d  G eorga, od-

Reperacje tW ,,:
rut, kzs  sklepow ych icw e rćw  i t p. 

szlifow anie ncźy re p e ra c je  w szelkie 
b ro n i Tanio szybko A ntoni Krene. 
Policyjna obok sk łada  m ebli p Wojtku- 
to iska

eo g l i j ę c a  nsiychff ih-isfco-wsgo.

' / j P T l h l l  i T S f T  t 6 r e b k « 'l  d r o b n ą  kw< 
L tU .  U U i U l i U  t a  p i e n i ę ż n ą  z 2 pas :
p o i t a m l  n a  i m ię  J a n i n y  i I i « n y  R o l i
Z n a l a z c a  z w r ó o i  p a s z p o r t y  do  „Iskry".

d w , e  ż y w n o ś
’ l i ę i  J  c i o w e  w y d a n o  p r z e z  k o j  

l i r .  R e n a r d  na im  ę W o j c e a h a  S o ł t y k a

r/  e r m i ł f  P®sz PorI Myclsnyprzez 
£ j t  mccpiecki© ais
im ię H enryae B ogackiega.

B y d a k i e r  i  w ydaw ca: Wlktsyr Ifcasidrski D r u k a r n i a  „ I s k r y *
i*


